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Wąbrzeźno, sobota 19 listopada 1927 r.

wekłped. miesięczni* 1,50 zł z od- 
noizeniem przez pocztę 20 grP rz e d p ła ta : _ _ _ _ _

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedaiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko 

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dzieł ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

ł  • Za ogłosz. pobiera się od wiersza
U g lo s z e n ia mm. (7 tara.) 10 gr, za reklamy na 

itr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła-

i, „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
. „ .. poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
------- - " czekowe P. K. O. Poznań 204,232.Telefon 80. Konto

D z iś w s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 7 .0 0  z a c h . 1 5 .4 5

J u tro 7 .0 1 „ 1 5 .4 2

D z iś „ k s ię ż y c a „ 1 .0 5  ,  1 2 .0 5

Nr. 134 Rok VII

Zmierzch czEronngch olaich Rosji.
D z ie s ię c io le tn i ju b ile u s z w ła d z y s o w ie c k ie j  

w  R o s ji d z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i s ta je s ię  
z a ra z e m  p u n k te m  z w ro tn y m  w  h is to r j i re w o lu c ji 
i p a r tj i k o m u n is ty c z n e j.

U trz y m y w a n a  p rz e z la t d z ie s ię ć je d n o lito ś ć  
i s p o is to ś ć  ro s y jsk ie j p a r tj i k o m u n is ty c z n e j, d z ię k i 
k tó re j p o tra f i ła  o n a  u ja rz m ić  w ie lo m ilio n o w y  n a ­
ró d , o p a n o w a ć g o  c a łk o w ic ie , n a rz u c ić m u b e z ­
w z g lę d n ie s w ą w o lę , z d e p ta ć  w ie k a m i u ś w ię c o n e  
t ra d y c je  i z w y c z a je , p o g rą ż y ć  g o W  n ie s ły c h a n ą  
n ę d z ę i u p a d e k  e k o n o m ic z n y  p rz y  p ró b ie d o k o ­
n a n ia  p rz e b u d o w y  s p o łe c z n e j R o s ji —  tą  ż e la z n ą  
d y s c y p lin ą  i k rw a w y m  te ro re m  p o d trz y m y w a n a  
je d n o ś ć  p a r tji k o m u n is ty c z n e j ro z p a d la  s ię o s ta ­
te c z n ie i n ie o d w o ła ln ie .

M ia ła o n a  ju ż w p ra w d z ie  o d d a w n a n a  s o b ie  
p e w n e  ry s y  i p ę k n ię c ia , z w ia s tu ją c e  o n ie u c h ro n ­
n ie z b liż a ją c y m  s ię  ro z ła m ie , le c z  b y ły  o n e  z a w s z e  
s ta ra n n ie  z a k le ja n e  ’ z a le p ia n e  o d  w e w n ą trz , b e z  
u ja w n ia n ia ty c h  s z c z e rb n a z e w n ą trz p a r tji , n a  
fo ru m  p u b lic z n e m , a b y n ie d a w a ć w ro g o m  b o l-  
s z e w iz m u o k a z ji d o  s n u c ia m a rz e ń  n a te m a t b li­
s k ie g o  u p a d k u  w ła d z y  s o w ie c k ie j w  R o s ji.

T o  c o  je d n a k  o d d a w n a  ju ż  d o jrz e w a ło  w  ło ­
n ie p a r tji rz ą d z ą c e j, c o  s ta n o w iło  je j p ię tę  A c h il­
le s a  —  w y ło n iło s ię o s ta te c z n ie w ła ś n ie w  d n iu  
ta k  t ry u m fa ln ie o b c h o d z o n e j d z ie s ią te j ro c z n ic y  
re w o lu c ji p a ź d z ie rn ik o w e j. O s ta tn ią  k ro p lą , k tó ­
ra  p rz e p e łn iła c z a rę , b y ły u rz ą d z o n e w  c z a s ie  
o b c h o d u  d e m o n s tra c je o p o z y c jo n is tó w  i m a n ife ­
s ta c je n a  c z e ś ć p rz y w ó d c ó w  o p o z y c ji T ro c k ie g o , 
K a m ie n ie w a  i Z in o w je w a , u s u n ię ty c h  n ie z a d łu g o  
p rz e d  te m  z c e n tra ln e g o k o m ite tu p a r tji z a ic h  
o p o z y c y jn ą d z ia ła ln o ś ć  i p rz e c iw s ta w ia n ie  s ię  p o ­
l ity c e w ię k s z o ś c i k ie ro w a n e j p rz e z S ta lin a , R y -  
k o w a i B o c h a r in a .

J a k  z a p e w n ia ją s o w ie c k ie ź ró d ła u rz ę d o w e ,  
d e m o n s tra c je te n ie z n a la z ły  p o p a rc ia  w ś ró d  o g ó ­
łu  c z ło n k ó w  p a r tji i m a s  ro b o tn ik ó w  b e z p a r ty jn y c h , 
b ą d ź c o  b ą d ź  je d n a k  m u s ia ły  o n e n ie  b y ć  z u p e ł­
n ie b e z w p ły w u i z n a c z e n ia , s k o ro  k o m ite t c e n ­
t ra ln y  p o s ta n o w ił u s u n ą ć p rz y w ó d c ó w  o p o z v c ’ i 
n ie ty lk o  z e s w e g o s k ła d u , a le p o z a te m  w ^ fą — jC 
ic h  i ic h  s tro n n ik ó w  z  s z e re g ó w  p a r tj i . T y m  s p o ­
s o b e m  p o z a p a r tją z n a jd ą s ię je j p ie rw s i i n a j­
g łó w n ie js i tw ó rc y  i p io n ie rz y .

W s z y s c y w y k lu c z e n i o b e c n ie  p rz y w ó d c y  o p o  
z y c ji to n ie n o w i, m ło d z i d o p ie ro  p o  re w o lu c ji  
n a w ró c e n i n a k o m u n iz m  z w o le n n ic y  d o k try n y  L e ' 
n in a , le c z je g o  b e z p o ś re d n i to w a rz y s z e i w s p ó ł­
tw ó rc y , s ta rz y  z a s łu ż e n i c z ło n k o w ie  p a r tj i, k tó rz y  
je sz c z e n a w ie le la t p rz e d w y b u c h e m  re w o lu c ji  
b ra li ż y w y  i c z y n n y  u d z ia ł w  o rg a n iz a c ji p a r ty j­
n e j. T o  te ż d la o b e c n y c h k ie ro w n ik ó w  p a r tji  
w a lk a  z n ie m i b y ła  b a rd z o  t ru d n a z e w z g lę d u n a  
ic h  z a s łu g i i w p ły w y  i d la te g o p rz e z  d o s y ć  d łu ­
g i c z a s o p o z y c jo n iś c i b y li to le ro w a n i i p rz y w ó d ­
c y  w ię k sz o ś c i n ie  m o g li s ię z d e c y d o w a ć n a z u ­
p e łn e z e rw a n ie i w y k lu c z e n ie o p o z y c jo n is tó w  

z s z e re g ó w  p a r ty jn y c h .
W  k o ń c u  je d n a k ż e w  1 0 - tą ro c z n ic ę z w y c ię ­

s tw a b o is z e w iz m u w R o s ji d o s z ło d o  o tw a rte j 
w o jn y  p o m ię d z y  o b u o d ła m a m i. K o ś c i z o s ta ły  
rz u c o n e i o b e c n ie s p ó r w s tę p u je w  fa z ę o s tre j  
i b e z w z g lę d n e j w a lk i.

M o ż n a p rz e w id y w a ć , ż e  o b e c n y  ro z ła m  i w a l­
k a w  ło n ie  p a r tji d o p ro w a d z ą d o  je j o s ła b ie n ia  
i u p a d k u  d y k ta tu ry  k o m u n is ty c z n e j w  R o s ji . J e s t 
rz e c z ą n a d e r c ie k a w ą , ja k  s ię te n  p ro c e s d a le j 
b ę d z ie ro z w ija ł, k tó ra z e  s tro n  W a lc z ą c y c h  o d n ie ­
s ie o s ta te c z n e z w y c ię s tw o i ja k  s ię ta w a lk a  o d ­
b ija  n a  u k s z ta łto w a n iu s to s u n k ó w  w e w n ę trz n y c h  
u  n a s z e g o  w s c h o d n ie g o  s ą s ia d a .

O  c ó ź w ła ś c iw ie  w a lc z ą o b ie s tro n y ?
P rz y w ó d c o m c h o d z i o c z y w iś c ie  o  w ła d z ę i 

w p ły w  n a  rz ą d y  p a ń s tw a , d la s z e ro k ic h  z a ś rz e s z  
p a r ty jn y c h  i m a s ro b o tn ic z y c h  w y s u w a  s ię h a s ła  
i p ro g ra m y z a s a d n ic z e . P rz y w ó d c y w ię k s z o ś c i  
o p ie ra ją s ię n a re a ln y c h s to s u n k a c h ż y c io w y c h ,  

i s z e re g u ją  w o k ó ł s ie b ie m ło d e p o k o le n ie  p a r ty j­
n e  w y c h o w a n e  ju ż w  c z a s ie w a lk re w o lu c y jn y c h  
i p o  ic h  z w y c ię s tw ie .

W b re w  s ta ry m  te o r jo m  M a rk sa i L e n in a z a ­
p a tru ją  s ię  o n i n a ż y c ie R o s ji z  c z y s to p ra k ty c z ­
n e g o  p u n k tu w id z e n ia  i w id z ą c s tra s z liw y  u p a ­
d e k  e k o n o m ic z n y m a s lu d o w y c h , s p o w o d o w a n y  
e k s p e ry m e n ta m i k o m u n iz m u , p ra g n ą w y s iłk i s w e  
s k ie ro w a ć n a p o le p s z e n ie ic h p o ło ż e n ia w  ra ­
m a c h  o b e c n e g o  u s tro ju . S tą d p ły n ą ic h  o d s tę p ­
s tw a o d d a w n y c h id e a łó w re w o lu c y jn y c h n a  
rz e c z ś w ia to p o g lą d u m a s w ło ś c ia ń s k ic h , k tó re  
o c z y w iś c ie z k o m u n iz m e m m a ją b a rd z o m a ło  
w s p ó ln e g o . S tą d p ły n ie  ic h  p o lity k a , d ą ż ą c a  d o  
z a s p o k o je n ia c h o ć w  c z ę ś c i p o trz e b  i ż ą d a ń  w s i 
ro s y js k ie j .

O p o z y c ja s k ła d a ją c a s ię z e s ta ry c h  p rz e w a ­
ż n ie c z ło n k ó w p a r tj i i je j d a w n ie jsz y c h p rz y ­
w ó d c ó w p ra g n ie z a c h o w a ć w c z y s to ś c i i n :e -  
z m ie n n o ś c i d a w n e  d o g m a ty  w ia ry  k o m u n is ty c z n e j.  
W  je j s z e re g a c h  g ru p u ją  s ię ż y w io ły m ię d z y n a ­
ro d o w e , p rz e w a ż n ie o b c e g o p o c h o d z e n ia , d la  
k tó ry c h  lu d  ro s y js k i m a ty lk o  z n a c z e n ie  m a te r ja -  
łu  i ś ro d k a  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  re w o lu c ji w s z e c h ­
ś w ia to w e j. D ą ż e n ie m  ic h  i d o g m a te m  je s t w ia ra  
w  re w o lu c ję  ś w ia to w ą , k tó ra  d o p ie ro  u s z c z ę ś liw i

Mrótkie wiadomości telegraficzne.
D o  B e lg ra d u  p o w ró c ił J u g o s ło w ia ń s k i m in i­

s te r M a rin k o w ic z , k tó ry  w  d n iu 1 1 b . m . p o d ­
p is a ł w  P a ry ż u  f ra n c u sk o - ju g o s ło w ia ń s k i  t ra k ta t  
p rz y ja ź n i. W  w y w ia d z ie u d z ie lo n y m p ra s ie  
M a rin k o w ic z  o ś w ia d c z y ł, ż e z a w a rc ie t ra k ta tu  
le ż a ło  w  o g ó ln y m  in te re s ie  s y tu a c ji m ię d z y n a ­
ro d o w e j. P o  p rz e d ło ż e n iu  t ra k ta tu  k ró lo w i, n a ­
s tą p i je g o  ra ty f ik a c ja , a w  k o ń c u  b m . w y m ia n a  
d o k u m e n tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  p o m ię d z y  F ra n c ją  

i J u g o s ła w ją .
*

Z  M a ro k k a d o n o s z ą , ż e w  F e z ie z m a r ł  s u ł­
ta n  M u le j, k tó ry  w  1 9 1 2 r . o b ją ł rz ą d y w  M a -  
ro k k u  i s p ra w o w a ł je  z w ie lk im  p o ż y tk ie m  d la  
k ra ju  p rz y  p o m o c y  f ra n c u s k ie g o  m a rs z . L io te y ’a .  
D o  F e z u  p rz y b y ł w y s o k i k o m is a rz  rz ą d u ra n -  
c u s k ie g o , p rz y  k tó re g o  u d z ia le b ę d z ie z w o ła n e  
k o le g ju m  u le m ó w (n a jw y ż sz y c h d u c h o w n y c h  
m u z u łm a ń s k ic h ) , k tó re d o k o n a o b io ru n o w e g o  

s u łta n a .
♦

Z  B u k a re s z tu  d o n o s z ą , ż e rą d a m in is tró w  
p o s ta n o w iła  z c a łą s u ro w o śc ią p ra w a b ro n ić

FrancusMe siajopszs olznaczenie ila IRarszaha Pilsaisfciago.
W a rs z a w a 1 7 . X I. (T e l. w ł.) D o  W a rs z a w y  

p rz y b y ł d z is ia j M a rsz a łe k F ra n c ji F ra n c h e t  
d ’E s p e re y , w io z ą c y  n a jw y ż s z ą f ra n c u s k ą o d z n a k ę  
w o jsk o w ą  d la  M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o . N a d w o r­
c u  p o w ita n y  z o s ta ł z h o n o ra m i w o js k o w e m i  p rz e z  

p rz e d s ta w ic ie li w ła d z .
O  g . 1 2 -e j M a rsz . F ra n c h e t d ’E s p e re y  z ło ż y ł  

w ie n ie c n a g ro b ie N ie z n a n e g o Ż o łn ie rz a o ra z  
p rz e d p o m n ik ie m  k s . J ó z e fa P o n ia to w s k ie g o . 
O  g . 6  e j u d a ł s ię d o  B e lw e d e ru , s k ła d a ją c  w iz y ­
tę M a rs z . P iłs u d s k ie m u . W ie c z o re m n a c z e ś ć  
d o s to jn e g o  g o ś c ia o d b y ł s ię o b ia d .

Berlińskie rozmowy o zawarcie traktatu handlowego.
B e r lin , 1 8 . X I. (T e l. w ł.) G a z e ty  w ie c z o rn e  

n ie m ie c k ie ż y w o  o m a w ia ją s p ra w ę w z n o w ie n ia  
ro k o w a ń  z P o ls k ą  o  z a w a rc ie  t ra k ta tu  h a n d lo ­

w e g o .
D e le g a t p o ls k i, d y re k to r T a d e u s z  J a c k o w ­

s k i , o d b y ł w c z o ra j o  g o d z . 5  te j p o  p o łu d n iu  
p ie rw s z ą ro z m o w ę  z m in .  S tre s e m a n n e m . P rz e ­
d m io te m  ro z m o w y m ia ła  b y ć s p ra w a  o b s a d z e ­
n ia  s ta n o w is k  k ie ro w n ik ó w  d e le g a c ji  o b u p a ń s tw . 

lu d z k o ś ć c a łą , a z n ią i R o s ję s o w ie c k ą . Ś ró d  

k ie m  d la  d o k o n a n ia ta k ie g o p rz e w ro tu  m a b y ć  
d z is ie js z a R o s ja s o w ie c k a . D o b ro b y t ro s y js k ic h  
m a s p ra c u ją c y c h  n ie m o ż e b y ć  d la n ic h  c e le m  i 
m a ło  ic h  w z ru sz a ją  n ę d z a i c ie rp ie n ia ty c h  m a s , 
k tó re  d la  n ic h  s ta n o w ią ty lk o  ś ro d e k  d o  o s ią g n ię ­
c ia s w y c h  w ła s n y c h  c e ló w .

N a te m z a sa d n ic z e m p o d ło ż u ro z w ija s ię  
k o n f lik t p o m ię d z y p ro w o d y ra m i p a r tj i k o m u n i­
s ty c z n e j. Ż y c ie o c z y w iś c ie  ro b i s w o je ro z w ie w a ­
ją c  u to p ijn e m a rz e n ia i n ie re a ln e  d o k try n y . B o l-  
s z e w iz m ro s y js k i o d p ie rw sz y c h c h w il s w e g o  
z w y c ię s tw a  u le g a  s ta le z m ia n o m . P o d  n a p o re m  
re a ln y c h  fa k tó w  ż y c io w y c h  je d n e  p o  d ru g ic h o d ­
p a d a ją z łu d z e n ia , ż e u s tró j k o m u n is ty c z n y m o ż e  
u s z c z ę ś liw ić  k la s y p ra c u ją c e . Id e o lo g ja k o m u n ia  
s ty c z n a d a w n y c h w o d z ó w b a n k ru tu je , a n o w i  
z w o le n n ic y , z a c h o w u ją c d a w n ą  n a z w ę z m ie n ia ją  
je j t re ś ć d o  te g o s to p n ia , ż e p rz y ją ć je j i p o g o ­
d z ić s ię z n ią n ie m o g ą s ta rz y  m e n e rz y  p a r ty jn i,  
z a p a trz e n i w  s w o je  u to p ijn e , z b a n k ru to w a n e w  
p ra k ty c e  ż y c io w e j h a s ła  i id e a ły . R o z ła m  i w a l­
k a , ja k a s ię n a  te m  t le  w y w ią z u je  d o  re s z ty  o s ła ­
b ią  i o b a lą n ie re a ln e i s z k o d liw e  d la  ż y c ia u to p je  
k o m u n iz m u .  R « M .

o b e c n e g o  u s tro ju  p a ń s tw o w e g o  p rz e c iw k o  w s z e l­

k im  p ró b o m  je g o  z m ia n y .
*

W ia d o m o ś c i o t ra k ta c ie  f ra n c u s k o - ju g o s ło -  
w ia ń s k im  w y w o ła ły  w e W ło s z e c h  w ie lk ie p o ­
ru s z e n ie  o p in ]i . G a z e ty  w  o s try c h  s ło w a c h  o d ­
z y w a ją s ię o z a w a rc iu te j u m o w y , a z w ła s z c z a  
w y s tę p u ją z a c z r n ie w o b e c  J u g o s ła w ji .

*

Z  o k a z ji o tw a rc ia p a r la m e n tu e g ip s k ie g o  
w y g ło s ił k ró l T u a d  m o w ę  t ro n o w ą  z a z n a c z a ją c  
ż e  p o m ię d z y A n g lją  a E g ip te n ^  m u s i b y ć z a ­
w a r te ta k ie p o ro z u m ie n ie , k tó re b y z a p e w n iło  
o b u  k ra jo m  p rz y ja ź ń  i s p o k o  .

*

W  a n g ie ls k ie j Iz b ie  g m in  p a r tja  p ra c y  o s tro  
z a a ta k o w a ła rz ą d  B a ld w in a  z a  c ię ż k ie p o ło ż e n ie  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o . M a c  D o n a ld  
ż ą d a ł n ie z w ło c z n e j a k c ji d la  z lik w id o w a n ia  b e z ­
ro b o c ia  w ie lk ie j c z ę śc i g ó rn ik ó w . W s k u te k  h a ­
ła s u  i p o d n ie c e n ia  p rz e w o d n ic z ą c y  m u s ia ł p rz e r ­

w a ć o b ra d y .

U ro c z y s ta d e k o ra c ja P ie rw s z e g o  M a rsz a łk a  
P o ls k i, J ó z e fa P iłsu d s k ie g o o d b ę d z ie s ię d n ia  
1 8 l is to p a d a  o  g . 1 2 m . 1 5 p o  p o ł. n a  Z a m k u  w  
W a rs z a w ie w  o b e c n o ś c i P re z y d e n ta R z e c z y p o ­
s p o li te j, c z ło n k ó w  R z ą d u k o rp u su  g e n e ra ls k ie g o , 
d e le g a c y ! o f ic e rs k ic h i z a p ro sz o n y c h  g o ś c i.

T a  n a jw y ż sz a  o d z n a k a  w o js k o w a F ra n c ji n a ­
d a n ą  d o ty c h c z a s  z o s ta ła ty lk o  k ró lo w i b e lg ijs k ie ­
m u A lb e r to w i 1 i m a rs z a łk o m f ra n c u s k im F o -  
c h ’o w i i P e ta in  o w i.

W  z w ią z k u  z te m  d o n o sz ą  p is m a  o  d y m is ji d o ­
ty c h c z a s o w e g o  k ie ro w n ik a  d e le g a c ji  n ie m ie c k ie j 
d o ro k o w a ń o z a w a rc ie t ra k ta tu h a n d lo w e g o  
—  L e w a ld a .

R a z e m  z d e le g a te m  p o ls k im  p rz y b y ł d o  
B e r lin a  p o s e łn ie m ie c k i w  W a rs z a w ie  — R a u s c h e r .

D z is ia j d y r . J a c k o w s k ie g o i p o s ła p o l­
s k ie g o  w  B e r lin ie —  O lsz e w s k ie g o p o d e jm u je  
m in is te r S tre se m a n n  ś n ia d a n ie m .
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w łasn a „G ło su W ąb rzesk ieg o” )(K o resp o n d en c ja

Port-Vendres w  l is to p ad z ie

O k rąg łe d w an aśc ie g o d z in ja zd y ek sp resem 
p o trzeb a , ab y d o stać s ię z P ary ża d o p o d n ó ży 
P iren e jó w , d o s ta ro ży tn eg o m iasta T u lu zy .

P o c iąg w y jech aw szy o 1 0 ,1 9 p rzed p o ł. z d w o r­
ca d ’ O rsay , p o w y d o stan iu s ię z p rzed m ieść p a­
ry sk ich b ieży p rzez o k o lice u ro zm a ico n e . P ark i, 
m ałe p a łacy k i, u ro cze le s is te w zgó rza , o g ro d y 
w arzy w n e, w in n ice . P ie rw sze w ięk sze m iasto to  
O rlean , s ław n e p o w szy s tk ie czasy p rzez n ieśm ie r­
te ln ą Jo an n ę d ’ A rc , p ie rw szo rzęd n ą p o stać h is to r j i 

f ran cu sk ie j. ,
N ad w ieczo rem m iasto L im o g e , zn an e o g ó ln ie 

p rzez d o sk o n a łe w y ro b y p o rce lan o w e, m ało u stę­
p u jące s ły n n e j p o rce lan ie , sev rsk ie j. P o d o b n o 
je s t tu sze reg c iek aw y ch b u d o w li h is to ry czn y ch , 
n ies te ty z o k ien w ag on u zu p e łn ie ich n ie w id ać . 
L im o g e le ży ak u ra t w  p o ło w ie d ro g i d o T u lu zy .

Jeszcze sześć g o d z in ja zd y i p o c iąg s ta je n a­
reszc ie n a d w o rcu w  T u lu z ie . W łaśc iw ie m am 
b ezp o śred n ie p o łączen ie d o P o rt-V en d res , sk ąd 
o d ch o d z i o k rę t d o A lg ie ru , jed n ak że ty le c iek a­
w y ch szczeg ó łó w s ły sza łem ju ż o ty m s ta ry m 
g ro d z ie , że p o stan o w iłem p o zo stać tu d o n astęp­
n eg o d n ia i w c iąg u k ilk u p o ran n y ch g o d z in 
„ o b lec ieć " z „ b aed eck e rem " w ręce n a jw ażn ie j­

sze zab y tk i T u lu zy .
I rzeczy w iśc ie n ie ża ło w a łem teg o . R zad k o , 

k tó re z m iast E u ro p y —  n ie w y łącza jąc W ło ch 
p rzed staw ia ty le w a lo ró w d la a rty sty ja k i d la 
żąd n eg o este ty czn y ch w rażeń p o d ró żn ik a , co 
tu lu ząń sk ie S ta re M iasto , p e łn e s ta ry ch k o śc io­
łó w , b o g a ty ch p a łacó w , p iękn y ch d z ied z iń có w 
i ro m an ty czn y ch zam k ó w . Z n a leźć tu m o żn a 
za ró w n o p raw d z iw y s ty l ro m ań sk i, ja k i s trze lis ty 
g o ty k i cu d n y ren esan s, a w szy stk o tem c iek aw sze , 
te rn b liższe n asze j a rch itek te rze , że b u d o w ane 
n ie z k am ien ia , a le ja k n asz g o ty k n ad w iś lań sk i, 
ja k w ie le n aszy ch ren esen so w y ch b u d y n k ów , 
w cze rw o n e j ceg le , o b ram o w an y ty lk o b ia ły m  

c io sem .
A  o p ró cz teg o p o tężn eg o c ien ia h is to r j i , s ię­

g a jące j je szcze rzy m sk ich czasó w , tak że i w iek  
n o w o ży tn y p rzem aw ia s iln ie d o w y o b raźn i p rzez 
w sp an ia łe sze ro k ie b u lw a ry , g m ach y n o w o czesn e , 
tram w a je , ja sn e o św ie tlen ie e lek try czn e i n a jzu­
p e łn ie j ju ż n o w o czesn e „ d an c in g i." U ro k , p o­
w ied zm y s ta reg o K rak o w a łą czy s ię tu d o ść 
w  h a rm o n ijn y sp o só b z b ły sk o tl iw o śc ią ży c ia p a­
ry sk ieg o . T o w szy s tko o p ro m ien ia zaś p rzecu­
d n y b łęk it n ieba i ten p rzed z iw n y u ro k p o łu d n io­
w y ch s tro n F ran c ji.

O so b liw o śc ią T u lu zy je s t „ k an a ł d w ó ch m ó rz” , 
p ie rw szy z w ie lk ich k an a łó w żeg lu g o w y ch E u ro­
p y , d a tu jący s ię z la t 1 6 6 6 —  1 6 8 1 i łą czący A tlan ­
ty k z M o rzem Ś ró d z iem n em . P o za tem T u lu za 
je s t s tac ją w ie lk ie j l in j i  lo tn icze j F ran c ja —  H isz­
p an ja —  M aro k k o .

U zb ie raw szy tę g a rs tk ę  szczeg ó łó w o T u lu z ie 
p o k ró tk iem ty lk o  zw iedzen iu m iasta , m u sia łem 
ru szy ć w  d a lszą d ro g ę , ab y zd ąży ć n a o k rę t, id ą­
cy d o A fry k i.

D la śc is ło ic i zazn aczy ć tu m u szę , że w k o­
m u n ik ac ji m ięd zy F ran c ją , a A fry k ą g łó w n ą ro lę 
o d g ry w a w łaśc iw ie M arsy lja . P o rt-V en d res , zu­

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
5 ) (C iąg d a lszy ).

B y ło to w  k o ń cu czerw ca 1 8 7 0 r „  a w ieśc i 
o w o jn ie z P ru sam i zaczę ły ju ż n iep ok o ić p ew n e 
u m y s ły . T ru d n oż b y ło d w o m lu d z io m o ży w io­
n y m n a p o zó r jed n ak o w y m p a trjo tyzm em n ie 
w d ać s ię Jro ch ę w  p o lity k ę i n ie zap o m n ieć n a 
ch w ilę o o so b is tych sw y ch sp raw ach .

K lem en c ja , d la k tó re j ro zm o w y teg o ro d za ju 
b y ły d o ść o b ce , z g łęb o k im p o d z iw em s łu ch a ła 
s łó w p an a S au v a itre’ a , tch n ący ch g o rącą i  w y n io­
s łą m iło śc ią o jczy zn y . L u c jan w y ró s ł w  je j o czach 
n a b o h a te ra .

P rzy s łu ch iw a łab y s ię d łu że j, a le w  te j ch w il i  
p o ru szen ie p an a D o rn y p rzy p o m n ia ło je j, g d z ie 
s ię zn a jd u je . N im  jed n ak zd o ła ła s ię co fn ąć , o j­
c iec o tw o rzy ł d rzw i n a o śc ież . T w arz K lem en c ji 
o b la ła s ię o g n iem , czu ła ca łą śm ieszn o ść sw o jeg o 
p o ło żen ia , ch c ia ła u c iec a le zm ięszan ie p rzy k u ło 
ją d o m ie jsca .

P an D o rn y sam s ię zak ło p o ta ł, a le za raz o d­
zy sk a ł z im n ą sw ą k rew i zaw o ła ł, w p ro w adza jąc 
có rk ę za ręk ę .

—  D o sk o n a le s ię sk ład a ! —  có rk a m o ja n ad­
ch o d z i w łaśn ie w  ch w il i, g d y m ia łem p ó jść p o 
n ią b y ją p an u p rzed staw ić .

K lem en c ja tak b y ła zm ięszan a, zm y ś len ie 
o jca b o w iem n ie m o g ło n ik o g o o szu kać , że p o­
zw o liła s ię p o c iąg n ąć , aż n a śro d ek sa lo n u , n ie 
śm ie jąc p o d n ieść o czu n a p an a S au v a itre’ a . 

p e łn ie m ała p rzy s tań ju ż n a p o g ran iczu h iszp ań­
sk iem , p o s iad a zn aczen ie d ru g o rzęd n e i s łu ży ty l ­
k o ja k o p ew n eg o ro d za ju o d c iążen ie p o rtu w  M ar- 
sy lji . O i le z teg o o sta tn ieg o p o rtu o k rę ty d o 
A lg ie ru i O ran u o d ch o d zą n iem a l co d z ien n ie , 
o ty le P o rt-V en d res w y sy ła d o A fry k i  ty lk o  d w a 
o k rę ty w ty g o d n iu . T ę u b o czn ą l in ję P ary ż —  
T u lu za — * * P o rt-V en d res--A lg ie r w y b ra łem jed y­
n ie d la tego , p o n iew aż d la tu ry s ty je s t o n a zn acz­
n ie c iekaw szą , n iż g łó w ny trak t m o rsk i z M arsy lj i .

Ze Zjazdu Instruktorów Chorągwi Pomo- 

skiej Związku Harcerstwa Polskiego.

W  d n iu 1 l is to p d a b r. K o m en d an t C h o rąg w i 

P o m o rsk ie j Z w iązk u H arce rstw a p o lsk ieg o zw o ła ł 

d o T o ru n ia o d p raw ę k o m en d an tó w H u fcó w i in ­

s tru k to ró w z ca łeg o P o m o rza , n a k tó rą z jech a ło 

p rzesz ło 2 0 d ru h ó w z n a jo d leg le jszy ch zak ą tk ó w 

w o jew ó d z tw a .

P o n ab o żeń stw ie w  k o śc ie le św . Jan a u d an o 

s ię d o lo k a lu K o m en d y C h o rąg w i (u l. W ie lk ie G ar- 

b a ry 1 9 -1 1 .) , g d z ie p o w sp ó ln y m śn iad an iu o g o d z . 

9 * ° zab ran o s ię raźn o d o p racy .

O d p raw ę u św ie tn il i sw ą o b ecn o śc ią D -h Jan 

S zw em in , K u ra to r O . S . P . i P rzew o d n iczący Z a­

rząd u O d d z ia łu P o m o rsk ieg o Z w . H arc . P o lsk ., 

D -h D r. D z ied z i — d e leg a t Z . O . P o m . i k ie ro w n ik 

d z ia łu o b o zó w h a rce rsk ich , p an ie S ta ro śc in a D ro w a 

B o g o czow a , sęd z in a Z aczk o w a i D ró w . K aczy ń sk a 
—  ja k o p rzed staw ic ie lk i K o la P rzy jac ió ł H arce r­

s tw a w T o ru n iu , o raz D ru h R y s k o w sk i —  d e le­

g a t N acze ln ik a G łó w n e j K w atery M ęsk ie j Z . H . P . 

w  W arszaw ie .

P o w stęp n em p rzem ó w ien iu K o m en d an ta C h o­

rąg w i D ru h a R . T ru szczy ń sk ieg o , o raz p rzem ó w ie­

n iach p o w ita ln y ch P an a K u ra to ra S zw em in a , 
D ro w e j K aczy ń sk ie j i d e leg a ta D -h R y szk o w sk ie - 

g o , p rzys tąp io n o d o za ła tw ien ia n iezm iern ie o b f i­

teg o p ro g ram u o d p raw y .

• O b rad y trw a ły z k tró tk ą p rze rw ą o b iad o w ą 

d o g o d z . 1 93 0 i zak o ń czo n e zo sta ły n astro jo w ą 'u ro - 

czy s to śc ią z ło żen ia p rzy rzeczen ia h a rcersk ieg o 

p rzez jed n eg o z u czestn ik ó w o d p raw y , w sp ó ln eg o 

p rzy rzeczen ia o b ecn y ch in s tru k to ró w , o raz zg o - 

d n em o d śp iew an iem R o ty .

T eg o ro czn a o d p raw a h u fco w y ch i  in s tru k to ró w 

k tó rą cech o w a ł n iezw y k le w y sok i p o z io m 

d y sk u s ji, św iad czy o zn aczn y m p o stęp ie w  p racy 

o rg an izacy jn e j o p o g łęb ien iu id eo w y m h a rce rs tw a 

p o m o rsk ieg o w p o ró w n an iu z ro k iem u b ieg ły m .

S ąd z im y , że p raco w ite p rze ro b ien ie n a jw ażn ie j­

szy ch b ieżący ch zag ad n ień ży c ia h a rce rsk ieg o n a 
o sta tn ie j o d p raw ie p rzy czy n i s ię d o je szcze w ię­

k szeg o ro zw o ju o rg an izac ji, czy n iące j w ie rn ą s łu­

żb ę d la n asze j k o ch an ej O jczy zn y .

D o rn y w ró c ił w łaśn ie w  ch w il i w y b u ch u te j 
n iez ro zu m ia łe j b o leśc i.

—  W id z isz d z iec ię —  rzek ł s to jąc w  p ro g u 
—  że w szy stk o id z ie p o m y śln ie; ju tro b ęd ę ju ż 
n a jsp o k o jn ie jszy o lo s tw ó j.

C h c ia ł m ó w ić je szcze , a le p łacz có rk i g o 
p o w strzy m ał.

-  C o c i? —  sp y ta ł, o b e jm u jąc ją tk l iw ie . 
—  M ia łżeb y p an S au v a itre tak p rzy k re w y w rzeć 
n a to b ie w rażen ie?

-  W ięc n ie ro zu m iesz , o jcze? M ałżeń stw o 
to w strę tn e d lań m o że , je s t in te resem , k tó ry rad - 
b y ja k n a jsp ieszn ie j za ła tw ić , n ib y co ś p rzy k reg o , 
czeg o s ię p o zb y ć trzeb a .

D o rn y u śm iech n ą ł s ię .

—  B ąd ź ro zsąd n a , K lem en c jo . C h cesz -źe , ab y 
p an S au v a itre u k ląk ł, ja k k o ch an ek , u tw o ich 
s tó p o d p ie rw szeg o w e jrzen ia?

—  N ie , n a to n ie l ic zy łam ; a le ja k k o lw iek 
m o g łam w y d ać s ię śm ieszn ą , n ie u p o w ażn iłam 
g o je szcze d o trak to w an ia m n ie ja k rzeczy , a ra­
cze j ja k n a iw n eg o d z ieck a , d o ło żo n eg o d o u m o­
w y m ałżeń sk ie j.

—  T a 1 ta , ta , co też ty so b ie za raz w y o b ra­
żasz I D sj rzeczo m iść sw o im try b em , n ie tro szcząc 
s ię o n ie w  te j ch w ili . M asz ca łą p rzy sz ło ść p rzed 
so b ą n a za ta rc ie w  m ężu teg o p ierw szeg o w raże­
n ia , k tó re z resz tą n ie w y d a ło m i s ię tak n iek o - 
rzy s tn em . Ju tro o k ażesz m u s ię czem je steś, k o­
ch a jącą i d o b rą d z iew czy n ą , n ie tak n a iw n ą ja k 
sam a m y ślisz o so b ie , a p o u p ły w ie ty g o d n ia m ąż 
tw ó j u b ó stw iać c ię b ęd z ie .

(C iąg d a lszy n astąp i.)

T u lu za le ży n iem a l u p o d n ó ży P iren e jó w 
i d ro g a że lazn a z teg o m iasta , aż d o w y b rzeża 
m o rsk ieg o p ro w ad z i w łaśn ie p rzez p ó łn o cne s to­
k i teg o p asm a g ó rsk ieg o , c iąg n ąceg o s ię m ięd zy 
F ran c ją , a H iszp an ją , o d A tlan ty k u , aż d o M o rzą 
Ś ró d z iem n eg o . Z  o k ien w ag o n u d o sk o n a le w i ­
d ać n iezw y k le ro m an ty czn e , d z ik ie i p o sza rp ane 
u rw isk a sk a ln e , s tan o w iące w sp o m n ian e p o d n ó ża 
P iren e jó w .

P o cz te rech g o d z in ach ja zd y z T u lu zy , p o c iąg 
s ta je n a reszc ie w P o rt-V en d res n a p o g ran iczu 
f ran cu sk o -h iszp ań sk iem . Jest to m ała m ieśc ina , 
p o ło żo n a w  k o tl in ie , d o k tó re j w c isn ę ło s ię m o­
rze , a cz ło w iek w y k o rzy s tu jąc n a tu ra ln e w aru n k i 
zb u d o w a ł tu n iew ie lk ą , le cz w  zu p e łn o śc i o d b u rz 
i w ich ró w o s łon ię tą p rzy s tań .

M ieśc in a ta zazw y cza j zu p e łn ie śp iąca , o ży ­
w ia s ię jed y n ie w d n iu o d jazd u lu b p rzy jazd u 
o k rę tu . Jed y n y m o ż liw y  h o te l i  k ilk a  p o d rzęd n y ch 
o b e rż zap e łn ia ją s ię w ted y g o śćm i, k aw ia rn ie 
i b a ry ro zb rzm iew a ją w eso łą g w arą i śp iew am i 
m ary n a rzy , w  o k o licy p o rtu sn u ją s ię ca łe sze re­
g i p rzek u p n ió w u liczn y ch , trag arzy i ro b o tn ik ó w 
p o rto w y ch , w  sam ym p o rc ie zaś o d b y w a s ię o ży­
w io n y i g o rączk o w y ru ch . C a łe g ó ry n ag ro m a­
d zo n y ch to w arów , s to sy p ak i k u fró w zn ik a ją 
w  p rzep astn e j g łęb i o k rę tu , a zg ie łk p rzy tem jes t 
n ie d o w y trzy m an ia .

D o P o rt-V en d res p rzy jećh a łem w p rzed e­
d n iu o d jazd u o k rę tu . N a d w o rcu o czek iw a ł ju ż 
p rzed p o to p o w y au to b u s, k tó ry w szy stk ich p o d ró­
żn y ch zaw ió z ł d o h o te lu „C o m m erce” , o d leg łeg o 
o 1 k m . o d d w o rca . K ażd y ch cąc n ie ch cąc m u - 
s ia ł p o d d ać s ię te j ce rem o n ji, b o in asze j zo sta łb y 
z b ag ażem sam jed en w p u ste j o k o licy , m ając 
jed y n ie sk a ły d o o k o ła s ieb ie . W y m ien ion y h o te l 
jes t, ja k ju ż w sp o m n ia łem jed y n y w  m iasteczk u , 
w ięc z resz tą in n eg o w y jśc ia n iem a .

O k rę t, k tó ry n astęp n eg o d n ia w y ru szy ć m ia ł 
d o A fry k i,  s ta l ju ż w  p o rc ie n a k o tw icy . B y ł to  
w ie lk i tran sa tlan ty ck i p a ro w iec „G o u v e rn eu r G e­
n e ra l C am b o n” o p o jem n o śc i 3 7 0 0 to n . n a leżący 
d o to w arzy s tw a C o m p ag n ie d e N av ig a tio n M ix te “  
w  M arsy lj i . O lb rzy m ten za ją ł ca łą szero k o ść 
m ałe j p rzes trzen i w  P o rt V en d res .

D la za in te reso w an y ch p o d a ję tu cen ę p rze­
ja zd u d o A fry k i. B ile t b ezp o śred n ie j p o d ró ży 
z P ary ża d o A lg ie ru k o sz tu je 7 5 0 f ran k ó w za 
d ru g ą , a 4 3 8 f r . za trzec ią k lasę, to zn aczy 1 5 0 z ł 
w  p ie rw szy m w y p ad k u , a 1 4 6 z ł. w d ru g im . 
W  cen ę b ile tu w łączo n e je s t i łó żk o n a o k ręc ie 
i ca ło dz ien ne u trzy m an ie razem z w in em , k tó re­
g o n aw iasem m ó w iąc n ie ża łu ją . C zas p o d ró ży 
ek sp resem z P ary ża d o P o rt-V  en d res trw a 16 g o­
d z in , zaś ja zd a o k rę tem d o A lg ie ru  2 2— 2 5 g o d z in .

N a tw a rzy L u c jan a p rzem kn ą ł u śm iech i ro ­
n iczn y , m alu jący d n o jeg o m y śli, a jed n o cześn ie 
zw ro k jeg o sp o sęp n ia ł p o d w rażen iem ża lu , czy 
zg ry zo ty .

A le n ik t z o b ecn y ch p rze jśc ia te j ch m u ry 
n ie d o strzeg ł.

—  O b ecn o ść p an n y D o rn y u szczęś liw ia m n ie 
d o teg o s to p n ia —  p o sp ieszy ł o św iad czy ć —  iż  
w d z ięczn y je j je s tem , że sam a raczy ła u p rzed z ić 
ży czen ie p ap y i m o je .

K o m p lem en t ten , b ęd ący ap o stro fą d o n ie­
fo r tu n n eg o w e jśc ia K lem en c ji d o sa lo n u , zak ło­
p o ta ł ją b a rd z ie j je szcze i o n ieśm ie lił . A le p an  
L u c jan n ie zd aw ał s ię o to w ca le tro szczy ć , za raz 
b o w iem sk iero w a ł ro zm o w ę n a d y sp o zy c je p an a 
D o rn y w  p rzed m io c ie sw eg o m ałżeń stw a .

—  W iad o m o p an u —  o d p o w ied z ia ł D o rn y 
—  że u ło ży liśm y z o jcem p ań sk im , ab y zw iązek 
ten zaw arty zo sta ł za raz p o p rzy b y c iu p an a . P o­
n iew aż w szy s tk o ju ż je s t p rzy g o to w an e , n ic n ie 
p rzeszkad za , ab y ś ju tro je szcze b y ł m y m z ięc iem .

—  D o b rze w ięc —  rzek ł p o w sta jąc S au v a itre . 
N ie b ęd ę m n ie j szczery m w  in te resach o d k o­
ch an eg o teśc ia ; m am n ad z ie ję że p an n a D o rn y 
w y b aczy n am ten p o śp iech , p rzez w zg ląd n a 
szcze rą m o ją ch ęć zap ew n ien ia je j szczęśc ia w  
p rzy sz ło śc i.

K lem en c ja b ąk n ę ła ja k ąś o d p o w ied ź —  a le 
s łow a zam arły je j n a u stach . N ie o ch ło n ę ła je­
szcze z w rażen ia , g d y p o d n osząc o czy p rzek o n a­
ła s ię , że sam ą je s t w  sa lo n ie .

B ied n ą d z iew czy n k ę o g a rn ę ła w ó w czas ro z­
p acz . W sp arta ło k c iam i o s tó ł, u k ry ła tw a rz w  
d ło n ie i zaczę ła p łak ać , ja k b y w  p rzeczu c iu c io su 
m ającego w  n ią u g o d z ić .

W  d n iu , w  k tó ry m o p u szcza łem n a ja k iś czas 
E u ro p ę , M o rze Ś ró d z iem n e b y ło n ad zw y cza j sp o­
k o jn e , a p o g o d a p o p ro s tu w y m arzo n a . T o też 
„G am b o n“ p ły n ą ł ró w n o m iern ie , b ez n a jm n ie j­
szy ch w strząśn ień i n ao g ó ł b a rd zo m ało b y ło n a 
o k ręc ie w y p ad k ó w ch o ro b y m o rsk ie j. P isżący 
te s ło w a n . p . n ie o d czu ł w  czas ie ca łe j p o d ró ży 
m o rsk ie j n a jm n ie jszy ch n aw et d o leg liw o śc i.

O d czasu d o czasu , zw łaszcza w  o b ecn e j je­
s ien n e j p o rze , b y w a ją jed n ak d n i, w  k tó ry ch m o­
rze ro zk o ły san e p o d m u ch am i w ich ru sza le je g w a ł­
to w n ie , a o k rę t p o d rzu can y p rzez p o tężn e fa le 
w y k o n y w a ja k iś p iek ie ln y tan iec , k o ly sząc i p o­
ch y la jąc s ię raz w  jed n ę , raz w  d ru g ą s tro n ę.

D łu go je szcze p o o p u szczen iu p o rtu w id o cz­
n e b y ły  za ry sy g ó rzy s ty ch b rzeg ó w F ran c ji i H isz - 
p an ji. D o p ie ro p o p ięc iu g o d z in ach ja zd y b rzeg i 
E u ro p y zn ikn ę ły zu p e łn ie i o k rę t zn a laz ł s ię n a 
p e łn em m o rzu .

N ie je s tem ran n y m p taszk iem , to też k ied y 
n a d ru g i d z ień d o ść p ó źn o s ię o b u d z iłem , n a h o­
ry zo n c ie w id n ia ły ju ż b rzeg i s ta łeg o ląd u , b rzeg i 
A fry k i  P ó łn o cn e j. L. Łydko.



Sokoły niem ieck ie ąie będą niem czyć polsk ich dzieci na ^ląsku.
K atow ice, 18. X I.  (Tel. w l.) K om isja trzech 

w yznaczona przez L igę N arodów do załatw ie­
nia kw estji szkoln ictw a niem ieck iego orzekła, 
że jak fiat ubiegłych, tak i w  roku bieżącym 
dzieci zgłaszane do szkół niem ieck ich pow inny 
złożyć egzam in ze znajom ości tego języka. M a 
to na celu zapobiegnięcie naciskow i, w yw iera- 

K olu Przyjació ł H arcerstw a, a przedewszy- 
stk iem p. p. D row ej B ogoczow ej i Sędzin ie za- 
czkow ej należy się głęboka w dzięczność i uznanie 
za um iejętne i trosk liw e zajęcie się spraw ą ,'a lo- 
dziennego w yżyw ienia uczestn ików odpraw y.

C zU W \J.DCBA

M T  P r o s i m y  p o m i o t a ć  
o w czesnem odnow ieniu przedpłaty na „G łos 
W ąbrzeski w czasie od 15 do 25-go na 
m iesiąc grudzień. Przedpłatę przy jm ują w szy­
stk ie urzędy i agentury pocztow e, a także na 
prośbę listow i, którym należy w ręczyć w ypeł­
niony już kw it. Przedpłata na m iesiąc grudzień 
w ynosi 1,69 zł.

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e IHGFEDCBA

Wąbrzeźno, dnia 18 listopada

—  Z w i ą z e k  P o d o f i c e r ó w  R e z e r w y  Z i e m  
Z a c h o d a i c h  R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j K o ł o  
W ą b r z e ź n o ,  urządza dnia 20 listopada 1927 r. na 
sali w H otelu pod B iałym O rłem przedstaw ienie 
am atorsk ie p. t. D z i e s i ą t y  P a w i lo n , oraz zaba­
w ę taneczną połączoną z różnem i niespodzianka­
m i : jak lo terja fantow a, am erykańska aukcja i w ie­
le innych urozm aiceń, na które szanow ne obyw a­
telstw o m iasta i  okolicy jak najuprzejm iej zaprasza

Zarząd.

—  W i e c z o r n i c a G . K . W i o ś l a r s k i e g o  
w V a m b r e s i a “ . W  środę, dnia 16 bm . odbyła 
się w sali p. K aczyńskiego doroczna w ieczorni­
ca tu tejszego G . K . W . „Y am bresia", na którą 
przybyły tak liczne rzesze zaproszonych oby­
w ateli, że sto ły w niedługim czasie zostały ob­
sadzone przez gości. W ieczorek rozpoczęto kon­
certem ork iestry G . K . W . „Y am bresia", która 
odegrała kilkanaście utw orów . — L iczne okla­
ski publiczności były dow odem zadow olenia z 
gr . Po krótk iej przerw ie rozpoczęło się przed­
staw ienie am atorsk ie. O degrano kom edję Zyg­
m unta Przybylsk iego p. t. „ Z n a w c a K o b i e t “ . 
K om edyjkę tę odegrali am atorzy ku ogólnem u 
zadow oleniu. Szczególn ie dobrze odegrali sw e 
ro le p. Jerzy B aursk i —  jako B orow ińsk i, p. Ja­
nina W ojtecka —  jako M alw ina oraz p. C ar —  
jako W iktor B uczyński. Ze przedstaw ienie w y- 
padło bardzo dobrze, zasługa to p. prof. B r z o -  
s t o w ic z a , który jako kierow nik — starał się 
w szelk iem i siłam i nad dobrem w yćw iczenia' 
sztuczk i, co m u się w zupełności udało. D late­
go też prezes klubu p. E . P i s z c z  po przedsta­
w ieniu podziękow ał p. prof. B rzostow iczow i pu­
blicznie za położony znój. N astępnym punktem 
program u było w ręczenie d y p l o m ó w  n o w y m  
c z ł o n k o m  h o n o r o w y m . C złonkam i honorowe- 
m i m ianow ani zostali: w ydaw ca i  redaktor „G ło ­
su W ąbrzeskiego*4 p. B o l e s ła w  S z c z u k a , pro­
tektor klubu p. prof. W ł a d y s ł a w  K r z a k , oraz 
prezes klubu jakoteź Z. G . T. W . p. E d w a r d  
P i s z c z . D o now om ianow anych członków honoro­
w ych przem ów ił członek klubu p. Jerzy B aursk i.

Pocieszającą w iadom ość podał obecnym p. 
prof. B rzostow icz, który zakom unikow ał, że K u- 

nem u przez pracodaw ców na sw ychrobotn ików * 
aby dzieci zapisyw ali do szkół niem ieck ich.

K om isja trzech, składająca się z 1 A m ery­
kanina, 1 W łocha i 1 H olendra, potw ierdziła 
praw o polsk ich w ładz szkolnych do badania 
znajom ości języka niem ieck iego w śród dzieci 
zapisanych do szkół niem ieck ich. 

ratorjum Szkolne przekazało przez tu tejszą D y  
rekcję G im nazjum , na zakupno now ej łodzi 1000 
zł. P. prof. B rzostow icz w  przem ow ie sw ej pod­
kreślił starania, jak ie czyni dla K lubu p. d y r e ­

k t o r  D r . M a r k o w s k i . Po w yczerpaniu pro­
gram u rozpoczęto tany, które trw ały do późna 
w noc. Polonez w yprow adził p. prof. T k a c z y k  
z p. dyrektorow ą D r. M a r k o w s k ą .

—  N a  k w e s t ę na rzecz K uchni Ludow ej 
udzielił pozw olenia p. burm istrzow i L . Schw ar­
zow i p. W ojew oda Pom orsk i.

—  S p r a w a  P o m o r s k i e j  F a b r y k i  k a p e lu s z y . 
Ze w szystk ich stron zapytu ją nas czyteln icy, jak 
się przedstaw ia spraw a uruchom ienia Pom orsk iej 
Fabryk i kapeluszy. Poniew aż na ten tem at krą­
żą rozm aite pogłosk i i dużo się w ostatn im cza­
sie o tern m ów i, przeto chcąc zasięgnąć źródło­
w ych in form acyj —  zw róciliśm y się do p. C hw astka 
jako do przym usow ego zarządcy, który nam udzie­
lił  dostatecznych w yjaśnień, jak iem i pragniem y 
się z naszem i czyteln ikam i podzielić:

O d pew nego czasu zgłaszają się rozm aici re- 
flektanci, którzy chcą bądźto cały objekt z w ol­
nej ręk i nabyć, bądź też ty lko sŁ m budynek bez 
m aszyn. N ajpow ażniejszem i reflektantam i jest 
firm a Pepege z G rudziądza, tudzież C zęstochow­
ska fabryka kapeluszy, która w tych dniach de­
leguje sw ego dyrektora do W ąbrzeźna, celem 
pertraktacy j. Firm a Pepege złoży ła już konkre­
tną ofertę, a dzisiaj odbyw ają się pertraktacje 
m iędzy nią a zarządcą przym usow ym , które m ają 
na celu sprecyzow anie w arunków uiszczenia ceny 
kupna. N a konferencję tą przybył z Poznania 
reprezentant Polsk iego B anku H andlow ego, jako 
najg łów niejszy w ierzyciel upadłej firm y. N a w y ­
padek nabycia objektu przez Pepege, zam ierza 
ta firm a w yrabiać w W ąbrzeźnie płaszcze gum o­
w e inpregnew ane. O ileby objekt nabyła C zę­
stochow ska fabryka kapeluszy, uruchom i ona pro 
dukcję kapeluszy.

Trzeba przyznać, że p. C hw astek jako przy­
m usow y zarządca zadaje sobie dużo trudu, aby 
obecny stan w ten, czy inny sposób zlikw idow ać 
i uruchom ić w arsztat pracy, gdzieby ludzie m ogli 

znaleźć zarobek i chleb.
O dalszych losach fabryk i nie om ieszkam y 

naszych czytelników poinform ow ać.

—  K it o  t e a t r  „ D w ó r  W ą b r a e i k i "  w yśw ie­
tla w sobotę i w niedzielę 10 aktow y dram at pt. 
„N oce parysk ie". W  niedzielę zaś po poł. ukaże 
się na ekranie bardzo pouczający fdm dla m ło­
dzieży i starszych pt. „N a szczyt św iata w H i-  
lam ajach“ , ilustrujący w ypraw ę gen. B ruce‘ a 
na M ont Everest.

—  O s t r o w i t e  pod G olubiem . Przed nieda­
w nym czasem w łam ali się nieznani spraw cy do 
m ieszkania A ntoniego Sekuły inw . w ojennego 
i skradli cały zapas ty toniu i papierosów oraz 
innych artykułów spożyw czych na sum ę około 

1.200 zł.

—  B y d g o s z c z .  (W yrok uw aln iający w pro­
cesie o m orderstw o.) W  dniu w czorajszym za 
kończyła się przed sądem okręgow ym tocząca 
się od dw óch dni rozpraw a karna przeciw m ał­
żonkom Szczepaniakom , oskarżonym o zbrodnię 
podw ójnego m orderstw a, dokonanego na pier­
w szej żonie Szczepaniaka, oraz na pierw szym 

m ężu ów czesnej kochanki, a obecnie żony 
Szczepaniaka, Łędzę. Trybunał, przychylając 
się do w yw odów obrońcy dra M uracha, w ydał 
z pow odu braku dostatecznych dow odów w y ­
rok uw aln iający Szczepaniaka od w iny i kary. 
Szczepaniak został bezw łocznie zw oln iony z 
aresztu, w którym pozostał od stycznia br.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
—  W ą b r z e ź n o . B aczność M łodzieńcy! W niedzie­

lę dn. 20 bm . odbędzie s ę plenarne zebranie o godz.130 
w starej salce przy kościele. O liczny udział członków 
prosi Zarząd

—  W Ą B R Z E Ź N O Zebranie Tow . Ludow ego odbę­
dzie się w  niedzielę 20. bm . zaraz po nieszporach w  zw y­
kłym lokalu. O liczny udział w szystk ich członków i go­
ście m ile w idziani prosi Zarząd* 

N o t o w a n i a  g i e ł d y  p ł o d ó w  r o l n .  w  P o s n a n i n
N otow ania ofic jalne z dnia 16. 11. 1927.

Za 100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet Poznań.
Zyto 38,25-39.25
Przenica now a 46,25— 472S
Jęczm ień brow . 40,00— 43,00
Jęczm ień zw . 33,00— 35,00
M ąka żytn ia 70% z w ork. stan. 00,00— 56,75
M ąka żytn ia 65% z w ork. stan. 00,00— 58 25
M ąka pszenna 65% z w ork. 70,00— 72,00
O w ies, n. 33,00— 34.50
O tręby żytn ie 26,50— 27.50
O tręby pszenne 25,50— 26,50
R zepak 59,00— 65,00
G roch polny 48,00— 53.00
G roch V ictoria 63,00— 87,00
Z iem iak i jadalne 6,45— 6,70
Z iem iak i fabryczne 16^ 5,70— 5,90
Słom a prasow ana f 0,(0— 3,05
Siano luźne 0.00— 5.00

R a n k  P o l e k i p ł a c i ł d n i a  1 7  l i s t o p a d a  z a :
dolary am erykańskie ................................... 8,85— 8,84
funty szterling i.......................................... 43,25
frank i szw ajcarsk ie * ......................... 171,15
frank i francuskie ... • ....................................... 34,87
m arki niem ieckie................................................. 2! 1,48
guldeny gdańskie  172,60

Targowica poznańska.

U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n ie  k o m i s j i  n o t o w a n ia  c e n  
z dnia 15. 11. 1927 r.‘

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi:

J a ł ó w k i  i  k r o w y

a) pełnom ięś. w ytucz. ja łów ki najw yż. w art, 
rzeźnej ......................................; 180-190
b) pełnom ięś. w ytucz. krow y najw . w artości 
rzeźnej do lat 7 .....................................................160— 176
c) starsze w ytucz. krow y m niej dobre m łode 
krow y i ja łów ki ................................ z . * . . 140— 148
d) m iern ie odżyw , ja łów ki i krow y.............. 120— 128
e) licho odżyw iane krow y i ja łów ki  90— 100

C i e lę t a

f)  najprzedniejsze cielęta tuczne ..... 160— 0C 0 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki 136— 180 
cj m niej tuczone cielęta i dobre ssaki ... 140— 146 
d) liche ssaki.................................................... 120— 128

Ś w in i e

g) tuczone ponad 150 kg. żyw ej w agi . . . . 000-000 
b) pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej.w agi 208— 216 
c) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej

d) pełnom ięsiste od 80 do K O  "kg. żyw ej w agi 194— 200 
e) m ięsiste św in ie ponad 80 kg........................180— 186
f)  m aciory i późne kastry - 150— 180
g) pełnom ięsiste, w yrosłe najw yższej w artości 
rzeźnej ............................................................... “
h) pełnom ięsiste m łodsze * . . . 140— 150

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego" (B olesław 

Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ul. M ickiew icza.

R edaktor odpow iedzialny B olesław Szczuka, W ąbrzeźno

Za dział ogłoszeń R edakcja nie odpow iada 

' KONIAKI
V. 5. O. P.

Jubileuszowy — Res. Speciale 
Winiak Medicinal — Winiaki mieszane

^Llinkelhauseri'
WÓDKI - LIKIERY
Stołowa — Starka — Żytniówka 

Banan — Morelówka
Grand Cardinal — Cordial Mćdoc

ZAKŁADY PRZEMYStOWE WINKELHAUSEN. TOW, AKC. STAROGARD - POMORZE  . ZAŁ.1846. 

N a podstaw ie uchw ały Zarządu Pow iatow ej 

K asy O szczędności Z dnid 25. X. br. podaję 

do w iadom ości, że

Biuro
Powiatowej Kasy Oszczędności

mieści się od 18. XI. 1927 r.

W czw artek o godz. 7. zm arła nasza 

długoletn ia członkin i śp.

i Wrt Bailalowska
C ześć Jej pam ięci

Dla Towarzystw  

afisze, zaproszenia, 
programy, bilety 

i t. p.

w gmachu własnym I
w Rynku nr. 30

PRZEW. ZARZĄDU P0W. KASY OSZCZĘDN.

(— ) Dr. E. Prądzyński

Starosta.

Zarząd Tow. Ludowego Wąbrzeźno.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21. 

o godz. 2 po poł. z dom u żałoby ul. C heł- 

m ńska.

szybko i po cenach 
bezkonkurency j  nych 

„GŁOS WĄBRZESKI"

20 kub. metrów

I
2O kub. metrów

Mli i MM
bardzo tan io sprzedam 

M a li n o w s k i
W ąbrzt źio, K olejow a 52

Tel. 96.

E

G ĘSI 

polne 
kupuje stale 

GOETZ W ąbrzeźno
Telefon 174. K olejow a 63

HniMŁOSY
szewskich 

na stałe zatrudnienie 
przy jm ie zaraz

1  D Ą B R O W S K I
K olejow a 70 a.

16-tej loterji państw, 
nabyć m ożna w subko 

lekturze w  W ą b r z e ź n ie  u l . 
W o l n o ś c i 1 6 .

K W I A T K O W S K I



Bk Bezpłatnie
----- __________—  — — wysyłamy na żądanie egzemplarze 

। okazowe RQPONMLKJIHGFEDCBA„Wielkopolskiej llustra-MLKJIHGFEDCBA 

I cji“, tygodnika przeznaczonego dia 
_  szerokich kół publiczności—egzem­

plarz kosztuje tylko 45 groszy, przedpłata na poczcie 4,33 złotych 
kwartalnie (miesięcznie 1 61),

Bardzo prosimy dotychczasowych Czytelników i Przyjaciół na­
szych o łaskawe zaznajomienie swych krewnych i znajomych z „  Wiel­
kopolską Ilustracją*' i życzliwe jej poparcie — na cel ten chętnie po- 
ślemy i większe ilości okazowych egzemplarzy, po które należy zwró­
cić się wprost pod adresem. „Wielkopolska Ilustracja", Poznań św. 
Marcin 70.

W e w to re R 2 1  i w ś ro d ę 3 0 . H m .

BBNHURj
O  OODQDDS3QEiaUEiEIQDQ9DI3l3EI  O  U  fe  

B POM. STOWARZYSZENIE ROLNICZO  - HANDLOWE TORUŃ -  

D TELEFON 173 Oddział w Wąbrzeźnie Ul. GRUDZIĄDZKA

ł

== Zakup i sprzedaż == 
wszelkich ziemiopłodów po najwyższych cenach dziennych 

MakUChy lniane, rzepakowe i słonecznikowe. - Otręby żytnie i pszenne. 

Nawozy sztuczne
z dostawą na wiosnę na kredyt wekslowy do końca października 1928 r.

Węgiel górnośląski i dąbrowski.
Parniki, wirówki „Alfa**, kieraty i młocarnie na dogodnych warunkach.

Wszelkiego rodzaju żelazo: Podkowy, hufnale, hacele, gwoździe, naboje myśliwskie.

Przyjmujemy do czyszczenia nasiona koniczyn i traw, na własnych specjalnych do tego 

celu maszynachD l c i u  inasĄyiiaiii.
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Hotel „Dwór Wąbrzeski
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W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA !

w sobotę i niedzielę 19 i 20 bffl. 
o godzinie 8-mej wieczorem
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E le k tro w n ia M ie js k a w  M in ie
Tel. 44 ul. Kolejowa 53 Tel. 44

poleca za gotówkę lub na dogodnych 

warunkach spłaty po cenach niskich:

elBłtrycziie ielaria io parnia

elottrvcziie garnki io gotoffan a

eleltm® czajniii eta.

I

Dramat sensacyjne erotyczny i salo­

nowy w 10-ciu aktach. W roli główn.: 
Adelqui Millar O twarzy i postaci 
boskiego Apolla oraz Mona MoryS * 
tancerka z „Kasino de Paris“ — Akcja 
rozgrywa się w salonach elity francu­

skiej oraz w podziemiach Paryża
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Tylko w niedziele po poi. o g. 4-ej 
dla wszelkich szkół bardzo pouczający 
film pod wysokim protektoratem kró- 
lewsko-brytyjskiego poselstwa przy rzą­

dzie Rzeczypospolitej Polskiej.

Arcydzieło filmu  podróżniczego pt.

K ii s z c z y t ś M O M th  
ilustrujące ostatnią (trzecią) wyprawę 
słynnego podróżnika generała C- G.

Bruce'a na najwyższy szczyt świata

■ m n

WOJTECKI 
Wytwórnia aparatów i części radiotechn. 
nagrodzona na wystawie w Poznaniu SREBRNYM  

WIELKIM MEDALEM

POLECA

odbiorniki 1—6 lamp, wykon, przez pierwszorzędn 
fachowców z głośną i czystą audycją, 
słuchawki od 12.50 zł pocz.
kondensat- obrot- od 6 zł pocz.
głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod.
akumulatory, bat anod., skale zwykłe i mikrometr- 

oraz wszystkie części do budowy aparatów naj.
1 ^sz. jakości, po cenach niskich.

OD DZIŚ

(8840 mtr. nad poziomem morza)

■
 Zajmujące obrazy z natury, dra­

matyczne sceny przy wyprawie do naj­

wyższej góry świata w 8 wielk. aktach

— — zmiana programu —

B-A-LE-T-U
DWÓR WĄBRZESKI

Ogłaszajcie 5?  o.,Oksie ISąlirz

W e w to re k 2 8 . i w  ś ro d ę 3 0 D m .

BEN NUR
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Leśnictwo Mielub
przy Wąbrzeźnie.

Sprzedaż drzewa w czwartek, dnia 
24 bm. o godz. 10 przed poł. w oberży 
w Czystochlebiu.

z dziatki 17, 18, 19, 20, sosny, 
drągi II i III kl., chrust II (drągi 
w stosach) drągi do płotów (2 mtr.

dług.) kije i chrust III.

Leśniczy.

M ln d s z a e k s p e U ie n ik a  
może się zaraz 

zgłosić.
St ŻaralsM  

skład bławatów.

H
 leczniczy czy­

sto pszczelny 
pod gwarancją 

lipcowy 3 kg. zł 12,5 kg. 
15.5% 10 kg. 28.50 20 kg 

56, wraz z blaszanką i 
opłatą poczt., wysyła 
za zaliczka

S. ELLENBERG, 
Tarnopol, XVI

Skrytka poczt. 94.

Z powodu przeprowadzki 

pracownia zlikwidowana 
uprasza się zatem Sz. 
Klijentelę.aby najpóźniej 

do dnia 25 bm.
wykupiła swoje kapelusze, 
gdyż po tym terminie za 

żadne reklamacje nie 
odpowiadam

M Ibgowsti
Wąbrzeźno, 
ul. Pomorska.

KLACZ
(wierzchówkai dopowózki) 

na korzystnych warun­
kach do sprzedania.

Wolności 8.

żarówki

4 sprzedaje po cenach 

bezkonkurencyjnych
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@ Zabawa tmm I  
o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , ®  

d n ia 20. XI. br. w Łlonley ©  

w oberży p. Klimka. P rz y ­

g ry w a ć  b ę d z ie o rk ie s tra  6 7  

p . p . z B ro d n ic y .

O liczny udział prosi 
GOSPODARZ
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„W a n itliw .
biały, czysty w ark. 
63/95 ctm sprzedaje 
po 1,30 zł za 1 kg. 

„G lo s W ą b ^e sk i1’ .!

ki, okrętka. driurki ma­
szynowe i hafty 

kurbelowskie

S. BIAŁOWĄS
Toruń

Sukiennicza 8. Telef 439

W e w to re k 2 8 . 1 w  S ro ili; 3 0 . lin .
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